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S P R A W Y

SYTUACJA POLITYCZNA W  POLSCE. 
POLSKA A NIEMCY.

REW ELACJE ,>IL. KURJ. CODZ.“

Le Temps 12. IX. zamieszczając kop je listów 
v. Hahna i dr. Zechlina z „Auswartiges Am t do nie
mieckiego konsula Klemanna w Krakowie, dodaje, że 
„Illustr. Kurj. krakowski gotów jest opublikować, w 
razie potrzeby, jeszcze inne dokumenty stw ierdzają
ce udział Niemców w organizacji ruchu terorystycz- 
nego w Małopolsce W sc h o d n ie jD z ie n n ik  zaznacza, 
że rewelacje te  zrobiły w Polsce ogromne wrażenie.

The Times 11. IX. w kor. z W-wy pcd.nagł. ..Nie
pokój w Galicji. Zarzuty przeciwko Niemcom" za
mieszcza dokumenty ogłoszone przez „I. K. C. .

The Morning Post 11. IX. p. t. „Antyniemieckie 
izarzuty w prasie polskiej" podaje wiadomość z. 
W-wy nadesłaną przez Reutera o rewelacjach „IKC .

Kólnische Zeitung 11. IX. zamieszcza koresp. z 
Warszawy, omawiającą artykuł „II. Kurj. Codz, oraz 
umieszczone na jego łamach fotografje „rzekomych 
listów" niemieckiego urzędu spraw  zagr. do byłego 
konsula niemieckiego w Krakowie Klemanna, Dzien
nik zauważa, iż datujące z 1926 r. ogłoszone przez 
polski dziennik urzędowy listy niemieckie nie posia
dają numerów, co pozwala przypuszczać, iż ze strony 
pisma polskiego dopuszczono się zręcznego fałszer
stwa. Oczywiście i tym razem  nikt polskiemu pismu 
nie uwierzy. Polskie metody, Wskazujące na Niemcy 
jako przyczynę zaburzeń w Europie, mogą najw yżej 
wzbudzić litość,

The New York Times 30. VIII.  omawiając mor
derstwo śp, T, Hołówki, pisze, iż zamach ten wska
zuje, że Galicja Wschodnia, w której przeprowadza
no pacyfikację za pomocą karnych ekspedycyj nie 
została uspokojona.

P O L S K I E

Journal des Debats 11. IX. zamieszcza streszcze
nie .rewelacyj „Illustr. Kurj," krakowskiego w_ spra
wie knowań niemieckich w Małopolsce W schodniej, 
bez komentarzy.

Prasa litewska z 12. IX. w koresp, ag. „Elta z 
W arszawy podaje p- n. „Ruch ukraiński popierają 
Niemcy?" streszczenie znanego artykułu „Illustr. 
Kurj. Codz.". A rtykuł dziennika polskiego ag. „El
ta"  określa jako sensacyjny.

Prasa litewska z 11. IX. zamieszcza p. n, „Pola
cy wzmacniają się w korytarzu ‘ depeszę ag. „Elta 
z Berlina, streszczającą wiadomość, podaną przez ra- 
djostaćję berlińską, o sprowadzeniu przez Polskę no
wych oddziałów wojskowych do „korytarza oraz o 
incydencie wynikłym na pograniczu polsko-niemiec- 
kiem w okolicy m, Zabrza pomiędzy celnikiem pol
skim i dwoma Niemcami, którzy szydzili z polskiego 
urzędnika.

Lietuvos Aidas 12. IX. podaje wiadomość o zwol
nieniu przez władze polskie dwuch aresztowanych w 
Rydze studentów Polaków, na których pierwotnie 
padło podejrzenie o zabójstwo posła Hołówki. Infor
macja ta  podana jest p. n. „Ponieważ nie Ukraińcy — 
więc i nie zabójcy".

La Tribuna 10. IX. w kor, ze Lwowa podaje swo
je wrażenia z pobytu we Lwowie; korespondencja u- 
trzyinana jest w tonie przychylnym dla Polski.

Berliner Borsen-Zeitung 11. IX. donosi w koresp. 
,z Waszyngtonu, iż .departament stanu wyraził swe 
niezadowolenie redakcjom  kilku pism amerykańskich, 
k tóre interesują się zbyt żywo spraw ą sporów euro
pejskich. Do takich isporów należą m. in. granice 
polsko-niemieckie. Obojętnym jest dla Ameryki spo
sób uregulowania tego zatargu, byleby tylko uregulo
wanie to nastąpiło na drodze pokojowej.
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POLSKA A LITW A.
SYTUACJA POLITYCZNA NA LITWIE.

Lietuvos Aidas 12. IX. w art, F. Kirszy omawia 
stosunki, panujące pomiędzy Litwinam i wileńskimi. 
Autor podkreśla nadzwyczajne rozbicie pod wzglę
dem politycznym społeczeństwa litewskiego w  Wi- 
leńszczyźnie, dalej opisuje wzajemne zwalczanie się 
szkół litewskich cferlz.-demokratycznych i postępo
wych, W końcu autor podkreśla znaczne wzmożenie 
się Litwinów w  W ileńszczyźnie pod względem kul
turalnym i gospodarczym, co — zdaniem au tora  — 
dowodzi, że pirawidlziwymi gospodarzami kraju  wileń
skiego są Litwini, A utor wizywna Litwinów _ wileń
skich ido opamiętania ,się i zaprzestania wlałliki,  ̂ zgu
bnej dla państwa, litewskiego, alllbowiem rozbicie Li
twinów wileńskich może całkowicie przekreślić dą
żenia Litwy niepodległej do odzyskania Wilna,

Lietuvos Żinios 12. IX. w art, wst. zwraca uwa
gę na {akt., że społeczeństwo litewskie, a  w szcze
gólności inteligencja, interesuje się tylko sprawą by
tu materjialnego. Naród, litewski nie posiada żadnej 
odporności nla wpływ kulturalny  obcych narodów; 
stanowi to poważne niebezpieczeństw a dla Litwy, 
gdyż w krytycznym  momencie większość inteligencji 
z pewnością Wyprze się swej litewskości, a naród po
zbawiony przywódców łatw o może stać isię łupem 
Polski, Niemiec łlub Roisji.

Lietuvos Aidas 12. IX. zamieszcza obsz. wywiad, 
ndzieiliony przez generalnego sekre tarza  związku n a 
rodowców litew skich Rlaisteniisa, o zjazdach naro
dowców, jakie odbyły się w  ciągu łata r. b. Ras,tenis

Z A G A D N I E Ń
SESJA  GENEWSKA.

SPRAW A ROZBROJENIA.
FRANCJA A NIEMCY.

Journal des Debats 12. IX. uważa, że mowa lor
da Ceciila brzm iała .raczej jialk kazanie, a  nie jak 
przemówienie męża stanu. Lord Cecil zupełnie słusz
nie występuje przeciw rewzji traktatów , lecz. p rze 
konanie to powinno się wyrazić czynami, „tym cza
sem polityka, rządu brytyjskiego zbyt często sp ra
wiała wrażenie, j(ak gdyby chciała popierać Niemcy, 
które zeszły właśnie na tę  złą drogę rewizjonizmu". 
Pozatem lord Cecil myli się sądząc, że rozbrojenie 
wystarczy dio stworzenia atm osfery zaufania, Dzi- 
Wtaem wydlać się musi, że angielski mąż stanu, rozu
miejący niebezpieczeństwo nieposzanowainia tra k 
tatów, nie widzi, że kiampanja .rewizjonistyczna po
chodzi od Niemców, k tó rzy  postanowili zburzyć o- 
ibeicny status quo w  Europe.

L'Echo de Paris 12. IX. w sprawozdaniu genew- 
iskiem Pertinaxa zwrlaca. uwagę na wyrażoną w mo
wie lorda Cecila obawę co do najbliższej przyszłości 
Europy p.od względem gospodarczym i na jasne i 
stanowcze potępienie w alki z traktatam i, k tó ra  jest 
jedną z głównych przyczyn niepokoju, ogarniającego 
świat, Pertinax uważa mowę lorda Cecila, jak. i in
ne mowy okolicznościowe zia. czcze, gdyż nie dopro 
wadzają one nigdy do ściśle określonych wniosków 
1 m ją się w dodatku od truizmów.

w yraził zadowolenie z powiodu zbliżenia, jakie miało 
nastąoić pomiędzy ludem 'litew skim  a prezydentem  
Sm etoną i rządem, podkreślając, że z ogokiej liczby 
5-ilu zjjazdów, jakie ostatnio się odbyły, tylko na je
dnym z nich duchowieństwo zgodziło się odprawie 
nabożeństwo; w  4-ch zaś pozostałych nie tylko od
mówiło odprawienia nabożeństw, lecz naw et nawo 
ływało miejscową ludność z ambony do niehranila u- 
idziału w  zjazdach i do ostrego bojkotowania, rządu.

Rytas 11. IX. donosi, że prace przygotowawcze 
dokoła utworzenia katolickiego uniwersytetu na Li
twie doprowadzone zastały do końca, wobec czego 
należy spodziewać się w krótkim czasie otwarcia ej 
uczelni,

Lietuvos Aidas U . IX.  w art. wist., nawiązującym  
do kryzysu przeżywanego obecnie  ̂przez wszystkie 
państwa europejskie, w yraża wielkie zadowolenie z 
powodu uniknięcia dotychczas tego kryzysu przez 
Litwę, k tóra w ten sposób stanowi jak gdyby szczęśli
wą wyspę w morzu ogólnoświatowej depresji gospo
darczej, Uratowanie się Litwy z kryzysu dziennik 
przypisuje oszczędnościowej i umiejętnej finansowej 
polityce rządu litewskiego, dalej małemu uprzem y
słowieniu k raju  oraz nieznacznemu zadłużeniu pań
stw a i litewskich gospodarstw rolnych. W aoncu 
dziennik wyraża jednak obawę by dalszy wzroo, o .
gólnaświatowego kryzysu nie dotknął Litwy, a to z 
powodu trudności znalezienia rynków zbytu dla^ pi o- 
duktów litewskich. Rząd litewski wkrótce stanie — 
zdaniem dziennika — wobec dużych trudności i musi 
już obecnie pomyśleć o sposobach ich zwalczenia.

I A O G Ó L N E
The Times 11. IX. omawiając w kor. z Genewy 

wystąpienie lorda Cecila, pisze, że mówiąc o propo
zycji G randiego, wskazał on, iż wypowiada się ra 
czej w  swojem własnem imieniu, niż jako przedstaw i
ciel rządu brytyjskiego. Kor. pisze, że rząd brytyj
ski przed zajęciem definitywnego stanowiska w po
wyższej sprawie musiałby otrzymać więcej szczegó 
łów w sprawie przerw y w zbrojeniach.

The Times 11. IX. w kor, z W aszyngtonu pisze, iż
iStimsion -powrócił z Europy przekonany, że państw a 
e u r o p e j s k i e  szukają spoisobu uregulowania różnic po 
litycznych. k tó re  dotychczas rzucają cień na szanse 
konferencji rozbrojeniowej. Amerykański minister 
is.pr.aw zagranicznych ulWaża, że- spraw y polityczne 
w  Europie isą w1 stanie „płynnym ; jest on  ̂zaimtere 
sowany w tern, by uniknąć wszelkiej akcji, któraby 
ten stan rzeczy skrystalizowała. Stimson kładzie je
dnak  nacisk, na wpływ, jaki Stany Zjednoczone mo- 
gą i |po'wiininy wytrzeć pojdlczais (konferencji rozoroje 
niowejj i j-eislt. zdecydowany by w  międzyczasie Stiany 
Zjednoczone nie uczyniły nic, coby ten stan ,,p łyn
ności" zmienił na skrystalizowanie. Oświadczenie 
Grandi'ego zostało przyjęte z u u żeru zain.teiresowa- 
niem. Uważja się tu, że należy projektow i udzielić 
poparcia raczej co do ducha niż co do litery, Jednem  
isłowem politykę Stanów Zjednoczonych można o- 
kreślie jako politykę „bacznego wyczekiwania".

The Manchester Guardian 11. IX. w art, wst. po
święconym mowie lorda Cecila, wyraża zadowolenie





IZ tego, i i  W  zasadzie zaakceptował on projekt Gran- 
diego co do przerw y w zbrojeniach. Pismo jedno
czesne wyraża żal z powodu złego przyjęcia, z jakiem 
spotkał się powyższy projekt w prasie francuskiej. 
Został On zaatakowany, ponieważ wysuwa pewne 
koncepcje w dziedzinie rozbrojenia przed dalszem 
zagwarantowaniem bezpieczeństwa Francji. Pismo 
podkreśla, że prasa francuska w ten sposób niezmien
nie i regularnie reaguje na wszelkie p ro jek ty  w za
kresie ograniczeń zbrojeń. Briandowi trudno będzie 
sprzeciwiać się tak  rozsądnemu projektowi i jedno
cześnie twierdzić, iż pracuje on w kierunku zapewnie
nia rozbrojenia.

The Manchester Guardian 11. IX . w kor. z Ge
newy z wiielkiem uznaniem wyraża się o mowie lorda 
Cecila i podkreśla, że w żadnej z dotychczasowych 
swych mów nie zwracał się w sposób tak otwarty i 
bezpośredni do Francji i Niemiec, jak to uczynił w 
ostatniem przemówieniu.

The Manchester Guardian 12. IX . w kor. z Ge
newy pisze, jakoby lord Cecil miał zwołać „Komitet 
Trzech" na dzień 14 b. m,

Deutsche Allgemeine Zeitung 12. IX. stwierdza, 
iż podstawą polityki francuskiej jest teza: najpierw  
bezpieczeństwo, później rozbrojenie. Mocne stano
wisko Francji na przyszłej konferencji rozbrojenio
wej pozwala jej na  stawianie warunków. F rancja 
czyni to z niezwykłą bezwzględnością. O ile spraw 
dzi się, że F rancja z konferencji rozlbrojeniowej 
chce uczynić konferencję bezpieczeństwa, nasuwa się 
wówczas pytanie, w jaki sposób sobie ona ów system 
bezpieczeństwa wyobraża? Sądząc z mowy Brianda, 
chodzi o wskrzeszenie w nowej fornr.e protokółu ge
newskiego. Briand ani jednem słowem nie poruszył 
problematu zbliżenia francusko-niemieckiego, chociaż 
przemówienie Cecila dostarczyło mu w tym wzglę
dzie podstawę, na której mógł oprzeć swe wywody. 
Przeciwnie, Briand podkreślił z naciskiem politykę 
bezpieczeństwa Francji, czyli bezpieczeństwa „dyk
tatu wersalskiego".

Berliner Tageblatt 11. IX . z  uznaniem podkreśla 
ustęp mowy Brianda, charakteryzujący wizytę fran
cuską w Berlinie jako decydujący czynnik praktycz
nej współpracy franousko-miemieckiej Dziennik za
znacza również, iż chęć utrzymania przez Francję 
terminu konferencji rozbrojeniowej zaprzecza wszel
kim bezpodstawnym przypuszczeniom, przypisują
cym Francji zamiary odłożenia konferencji, le z ę  roz
brojeniową Francji uważa dziennik za niezmienioną.

Germania 11. IX . uważa iż mylnem byłaby nie
docenianie obecnych wpływów Brianda oraz bagate
lizowanie mowy, Briand odgrzebał protokół genewski, 
szczęśliwie pochowany przed 7 laty, nie nauczył się 
niczego, lecz również niczego nie zapomniał. Plan 
Brianda na 1932 r. jest ustalony: najpierw  między
narodowy pakt bezpieczeństwa z klauzulami, zawie
ra jącemi sankcje, potem dopiero może być mowa o 
rozbrojeniu.

Lokal-Anzeiger 11. IX . podkreśla w mowie 
Brianda ustęp, w którym minister „ośmielił się" mó
wić o rozbrojeniu jako o uroczyście zaciągniętem zo
bowiązaniu międ zynar odowem, minio trw ających 
zbrojeń francuskiego militaryzmu. „W rażenie mo
wy — pisze dziennik — było silne, lecz naogół nie
pomyślne".

Liczne niem. pisma prawicowe z  11. IX . podob
nie a takują  Brianda, zaznaczając, iż nie wspomniał 
on nawet o zapowiedzianej wizycie ministrów francu
skich w Berlinie.

Deutsche Tageszeitung 10. IX . informuje o kon
centracji nowych oddziałów wojskowych polskich na 
Pomorzu, widząc w fakcie tym dowód ignorowania 
ze strony polskiej omawianej w Genewie kwestji roz
brojenia.

Der Tag 11. IX . występując ostro przeciw sp ła
tom odszkodowań wojennych przez Niemcy, uważa, 
iż zwolnienie Rzeszy od ciężarów odszkodowanio- 
wych powinno nastąpić w ciągu 10 najbliższych mie
sięcy.

Kreuz-Zeitung 10. IX . zamieszcza artykuł, skie
rowany przeciw Lidze Narodów, która kosztowała 
Niemcy wiele miljonów, nie przynosząc wzamian żad
nych korzyści. Wobec tego jednak, że wystąpienie 
Niemiec z  Ligi pociągnęłoby za sdbą poważne poli
tyczne następstwa, nie należy tej kwestji obecnie po
ruszać.

La Tribuna 10. IX . w art. wst. uważa, że Grandi 
swoją ostatnią mową w Genewie podkreślił, że czas 
już skończyć z ciągłem mówieniem o rozbrojeniu, a 
trzeba przystąpić do jego wykonania przez powstrzy
manie dalszyclLzbrojeń, by w ten sposób przygotować 
konferencję rozbrojeniową. Uznaje się to dzisiaj w 
Genewie, która przedtem  była przeciwniczką faszyz
mu. Przewidział to Mussoliui, k tóry już w pierwszych 
latach po wojnie domagał się zmniejszenia różnic 
między zwycięzcam i a zwyciężonymi, a to dla celów 
współpracy. A nglja dopiero teraz dochodzi do po
dobnego wniosku.

Corriere della Sera 9. IX., nawiązując do mowy 
Grandiego twierdzi, że nie należy dążyć do nowych 
zabezpieczeń przed wojną, lecz uznawać wartość 
statu tu  Ligi, uzupełnionego w r. 1928 paktem  Kello- 
ga; bowiem coraz nowe uzupełnienia i zabezpiecze
nia w ytw arzają atmosferę niepewności, osłabiając w 
ten sposób wartość paktu. Prawie wszystkie pań
stwa godzą się na rozjemstwo, .zawarte w tym pak
cie, a między innemi poddały mu się Stany Zjedno
czone i Z. S. R R. Nie prowadzą zaś do uspokoje
nia porozumienia regjonalne, gdyż zryw ają tę  ogólną 
wspólnotę, której m ają służyć. Zagrażają zaś poko
jowi — wielkie zbrojenia.

L‘Ere Nouvelle 11. IX . twierdzi, że ku niezado- 
leniu nacjonalistycznej prasy niemieckiej i francu
skiej, spoglądającej niechętnern okiem na możli
wość porozumienia francusko - niemieckiego, pół- 
oficjalny kom unikat berliński stwierdzał iż rząd  n ie
m iecki w  tyclh dniach iwy śle oficjalne zaproszenia 
Lavala i Brianda do Berlina. Dzienik w yraża p rze
konanie, że Niemcy republikańskie z niecierpliw o
ścią oczekują wizyty, lecz ,,nie należy przypuszczać, 
że franculsey ministrowie zaw itają nad Szprewę 
z rękam i pełncm i gotowych i skutecznych środków 
na zażegnanie kryzysu, Bezwarunkowo, Francja ma 
szczere chęci w k ierunku polityki współpracy, lecz 
ostatecznie zapobiec kryzysowi mogą jedynie sami 
Niemcy. Trudno, bowiem, jest myśleć o poważnej 
współpracy dopóty, dopóki dr. Bruening n, p, pod 
presją nacjonalistów sitara się zbliżyć do Hugenber- 
ga. przez co, naturalnie, oddala się od soojal-demo
kracji. Franja oczekuje, w pradzie, od niemieckiego 
kanełelrzyai czynów, lecz nie takich"._________________

Druk. „Kadra", Warszawa, Długa 50. teł. 786-30. Drukowano na prawach rękopisu.




